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Kazimierz Wolny-Zmorzyński 

OCENA I WARTOŚCIOWANIE FOTOGRAFII DZIENNIKARSKIEJ  

 

 

Każdy może od razu po spojrzeniu na fotografię dziennikarską powiedzieć, co czuje, cze-

go się z niej dowiaduje, może też ograniczyć się do stwierdzenia, że jest dobra albo zła, 

wstrząsająca lub – po prostu – obojętna, nierobiąca zupełnie żadnego wrażenia (ale czy to 

możliwe?). Te pierwsze przekonania o danej fotografii dotykają czysto odbiorczych doznań  

tzw. emocji wstępnych, które nie mają nic wspólnego z wartościującą oceną1, do czego od-

biorca nie musi mieć stosownego przygotowania. Inaczej się jednak będzie rzecz miała, gdy 

fotografię przyjdzie omówić, spojrzeć na nią krytycznie, a jej autora uznać za mistrza godne-

go naśladowania.  

Jak oceniać i wartościować fotografię dziennikarską i kogo z fotoreporterów uznać za 

wzór do naśladowania? Czy brać pod uwagę wyłącznie pierwsze pozytywne wrażenie jakie 

robi fotografia na odbiorcy (akceptacja fotografii, emocjonalny zachwyt) lub negatywne (od-

rzucenie fotografii, a nawet – z pewnych względów - potępienie)2. Czy za mistrza uznać ko-

goś, na którego prace odbiorcy nie pozostają obojętni bez względu na jej przekaz, czy kogoś, 

kto potrafi wzruszyć w sposób szczególny, podkreślając oryginalność ujęć, spostrzegawczość 

w utrwalaniu danego momentu a może kogoś, kto jest nagradzany na wszelkiego rodzaju 

konkursach? 

Problemem  wartości z różnych punktów widzenia interesowali się od wieków  

filozofowie. W tym miejscu podkreślmy, że przez wartość będziemy: 

„rozumieć zdolność jakiegoś przedmiotu do spełnienia funkcji zaspokajającej określoną 

potrzebę ludzką. Wartość jest więc zawsze – jak mówi Henryk Markiewicz -  wartością dla 

kogoś, jednostki czy grupy społecznej, i w tym sensie jest subiektywna, ale jednocześnie ma 

swój aspekt obiektywny, bo uzależniona jest od właściwości danego przedmiotu jako całości 

albo od właściwości jego elementów, albo wreszcie od stosunków między jego elementami 

lub właściwościami. Wartość zatem istnieje w przedmiocie potencjalnie, ujawnia się zaś, ak-

                                                     
1
 Por. Roman Ingarden, Przeżycie, dzieło, wartość. Wydawnictwo Literackie. Kraków 1966, s. 11. 

2
 Por. Roman Ingarden, Przeżycie, dzieło, wartość. Wydawnictwo Literackie. Kraków 1966, s. 16. 
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tualizuje w zaspokajającym potrzebę jego użytkowaniu. Zaspokojenie to pozwala nam w są-

dzie wartościującym, czyli ocenie, przypisać przedmiotowi (o ile nie uległ zużyciu) dyspozycję 

trwałą do zaspokajania analogicznych potrzeb3”. 

Fotoreporterzy, oceniając właśnie dla swych potrzeb fotografie4, zwracają uwagę na 

wartość, która jest wartością dla nich samych lub ich środowiska. Biorą więc pod uwagę:  

 pomysł,  

 kompozycję,  

 orientacę kadru (poziom lub pion),  

 wykorzystanie planu (blisko – daleko),  

 prezentację pojedynczej sytuacji z głębszym przekazem (co z fotografii wynika?),  

 wreszcie użycie koloru lub czerni i bieli. 

Fotoreporterzy oceniają więc – i to jest zasadne - elementy warsztatu. Jednak trzeba 

pamiętać, że fotografia dziennikarska należy do tego typu fotografii, które są niepozorowa-

ne. Jedną z jej wartości jest – oprócz elementów warsztatowych– także pokazanie przez fo-

toreportera danego niepowtarzalnego, zaskakującego zjawiska, „odpowiedniego momen-

tu”5, który ma wpłynąć na odbiorcę, zrobić na nim wrażenie. Fotoreporterowi nie wolno dla-

tego  „nie przegapić – jak twierdzą Krzysztof Tomicz i Marcin Brzozowski -  trwającego ułamki 

sekund momentu wzruszenia, radości czy też złości danych osób”6.   

Co jest więc istotne przy wartościowaniu fotografii dziennikarskiej?  

Podstawową funkcją fotografii dziennikarskiej jest informacja, dlatego najważniejsza 

jest jej wartość poznawcza. Fotografia typu dziennikarskiego nie ma się najpierw podobać, 

ale ma dawać wiedzę o prezentowanym, utrwalonym na obrazie fotograficznym zjawisku. 

Takie jest jej podstawowe zadanie. W fotografii dziennikarskiej w pierwszej kolejności nie 

chodzi o estetyczne ujmowanie rzeczywistości, ale pokazywanie świata w taki sposób, jak on 

wygląda, a nie jak oczekują tego odbiorcy7. W drugiej kolejności zaś istotna jest kompozycja 

                                                     
3
 Henryk Markiewicz,  Wartości i oceny w badaniach literackich. W: Tegoż, Główne problemy wiedzy o 

literaturze. Wydawnictwo  Literackie.  Kraków 1966, s. 322. 
4
 Por. oceny zdjęcia miesiąca w miesięczniku „PRESS”. 

5
 John G. Morris, Zdobyć zdjęcie. Moja historia fotografii prasowej. Przełożył Maciej Świergocki. War-

szawa 2007,s. 233. 
6
 Krzysztof Tomicz, Marcin Brzozowski, Jak robić doskonałe zdjęcia? Wydawca: Riniger Axel Springer 

Polska. Warszawa 2011, s. 21. 
7
 Maksyma fotoreporterów World Press Photo. 
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ujęć, orientacje kadru, plan, prezentacja zjawiska, użycie koloru lub czerni i bieli, co ma także 

wpływ na odbiorcę, do którego jest ona kierowana.  

Fotografia dziennikarska jest świadectwem rejestrującym dany, istotny moment, który 

udało się fotoreporterowi utrwalić. Na fotografię dziennikarską należy patrzeć nie jak na 

dzieło sztuki artystycznej (choć może wywoływać doznania estetyczne), ale jak na obraz, na 

którym zgromadzone są szczegóły, z których składa się bieżące życie. Obraz fotograficzny jest 

publikacją, która zwraca uwagę odbiorców na coś godnego zatrzymania się i utrwalenia. 

Dlatego ma on swoją wartość:  

 informacyjną (komunikatywno-poznawczą),  

 ekspresywną,   

 impresywną,  

 wreszcie estetyczną8.  

Fotografia artystyczna i dziennikarska budzą u odbiorcy wrażenia estetyczne  

i impresywne, ale każda w inny sposób. Artystyczna porusza wyobraźnię, nakłania do reflek-

sji, daje większą swobodę interpretacyjną. Dziennikarska również nakłania do refleksji, po-

zwala poznawać rzeczywistość, porusza wyobraźnię, ale wrażenie jakie zrobi na odbiorcy 

zależy od nośności zawartej w niej realnej informacji, a w związku z tym i interpretacja może 

mieć swoje granice.  

W fotografii artystycznej najważniejsza jest wartość estetyczna, która wyzwala uczucie 

zadowolenia, spełnienia, doznania przyjemności lub wstrętu, podpowiada nowe rozwiązania 

interpretacyjne prezentowanego zjawiska, zaskakuje ujęciami, nawet jest pewnego rodzaju 

prowokacją. Autorowi tego typu fotografii zależy na tym, by odbiorca szybko reagował na to, 

                                                     
8
 Por. Paweł Dubiel, Edward Kamiński, Ilustracyjność dzienników polskich. „Zeszyty Prasoznawcze” 

Rok 1965, nr 1 oraz Paweł Dubiel, Edward Kamiński, Ilustracyjność ilustracji w dziennikach. „Zeszyty 

Prasoznawcze” Rok 1966, nr 1: wyróżnili: funkcje dekoratywną i informacyjną fotografii; Anna Smo-

lińska, O funkcjach fotografii prasowej. „Zeszyty Prasoznawcze” Rok 1972 nr 4: wyróżniła funkcję 

konkretyzacyjną – uzupełniającą przekaz słowny (dopowiadającą); Alfred Ligocki, Funkcje poznaw-

cze fotografii. W: Tegoż, Czy istnieje fotografia socjologiczna? Kraków 1987, s. 10-27: wyróżnił funk-

cję poznawczą fotografii; Roch Sulima, Album „cieni”. Słowo i fotografia w kulturze ludowej. W: Te-

goż, Słowo i etos. Kraków 1992, s. 117: wyróżnił funkcje podstawowe fotografii: poznawczo-

prezentacyjną (m.in. utrwalanie przedmiotów), obrzędową (m.in. pamiątka np. komunii), identyfiku-

jącą (m.in. akty tożsamości), ideologiczna (dokumentacja działań np. ruchu ludowego), magiczną 

(m.in. np. praktyki wróżbiarskie) oraz funkcje wtórne: estetyczne, prestiżowe, ludyczne; Zdzisław 

Toczyński, Prawda w fotografii. W: Nowe media w komunikacji społecznej w XX wieku. Antologia. 

Projekt i redakcja naukowa Maryla Hopfinger. Warszawa 2002, s. 49-50. Por. Maria Anna Potocka, 

Fotografia. Ewolucja medium sztuki.  Warszawa 2010, s.135-156; por. Allan Sekula, Społeczne użycia 

fotografii. Warszawa 2010, s. 14. 
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co widzi, odczytywał obraz dowolnie na zasadzie skojarzeń, by doznawał swoistego „olśnie-

nia” i niekoniecznie odgadywał przesłanie zgodnie z intencją nadawcy9.  

W fotografii dziennikarskiej natomiast prymarną jest wartość informacyjna, której isto-

tą i sensem jest przekazywanie określonych treści, pochodzących z danego środowiska. Naj-

ważniejsze jest pokazanie obiektywnej, powszechnie dostępnej i sprawdzalnej informacji  

o prezentowanym przedmiocie. Wartość ekspresywna nie wywiera wrażenia artystycznego 

lecz uruchamia w człowieku wrażenie empatii. Po obejrzeniu fotografii dziennikarskiej od-

biorca mówi, że coś mu się podoba lub nie.  Dzięki fotografii prasowej czegoś się dowiaduje  

o realnym świecie. Fotografia tego typu dostarcza mu wiedzy, a nawet pobudza do działania. 

Za jej pośrednictwem widz doznaje „olśnienia”, polegającego na odkryciu zjawisk, z których 

sobie wcześniej nie zdawał sprawy. W fotografii dziennikarskiej nawet odrażający obraz wy-

wołuje empatię zbudowaną – odmiennie niż w przypadku fotografii artystycznej – na wyraź-

nym przeżywaniu szoku, ponieważ dotyczy zjawiska mającego miejsce w prawdziwej rzeczy-

wistości. Szok z kolei jest bodźcem wywołującym olśnienie10. 

Ponieważ każdy komunikat ujawnia cechy nadawcy, to fotografia dziennikarska jako 

tenże zawiera również wartość ekspresywną.  Pokazuje ona pośrednio zaangażowanie auto-

ra w prezentowane przez niego historie. Zauważa się wszelkiego rodzaju zniekształcenia, grę 

świateł, stosowanie półcieni w celu wywołania odpowiedniego efektu, a tym samym pośred-

niego ukazania stosunku do fotografowanych bohaterów11. Fotografia dziennikarska repre-

zentuje wartość impresywną, gdy na odbiorcy robi odpowiednie wrażenie. Ukierunkowuje 

ona jego uczucia, wpływa na jego sądy, przekonania, wstrząsa nim, pobudza do refleksji, 

wzbudza ciekawość, podziw lub odrazę.   

Choć wyróżnikiem każdej fotografii jest strona estetyczna to w przypadku fotografii 

dziennikarskiej została ona zredukowana do minimum. Susan Sontag uważa nawet, że „zdję-

cia słabe z artystycznego punku widzenia mniej manipulują”12. Jednak nie można mówić tu  

o braku funkcji estetycznej. Funkcja estetyczna tkwi w organizacji naddanej przekazu - chodzi 

o zamierzone zabiegi techniczne: operowanie kolorem, zbliżeniem, oddaleniem, sfumato 

                                                     
9
 Por. Roman Ingarden, Przeżycie, działo, wartość. Kraków 1966, s. 142. 

10
 Por. John Berger, O patrzeniu. Przełożył Sławomir Sikora. Warszawa 1999, s. 55-59. 

11
 Por. Jerzy Domagała, Węże i kwiaty. „Magazyn Rzeczpospolitej” nr 43 z 26. 10. 2001 roku, s. 12-

19. Jerzy Domagała przywołuje opinie Krzysztofa Gierałtowskiego, który wspomina, że często zdarza 

mu się zniekształcać bohaterów i przedstawiać ich w różnych pozach (korzystnych lub nie) w zależno-

ści od jego sympatii i nastawienia do nich. 
12

 Susan Sontag, Widok cudzego cierpienia. Przełożył Sławomir Magala. Kraków 2010, s. 36. 
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(zamglenie, zadymienie). Występuje ona przeważnie m.in. w fotofelietonie, fotoreportażu, 

pictorialu, wspomagając funkcję impresywną13. 

Wartości, jakie posiada fotografia dziennikarska, wpływają na więź jaka może się wywią-

zać między nadawcą, podmiotem (samą fotografią), a odbiorcą. Nadawca ma zamierzony cel 

w swej publikacji, chce coś wyrazić, pokazać za pomocą obrazu i odpowiednich ujęć. Prze-

mawia do odbiorcy obrazami, pokazuje swych bohaterów, kim są, podaje informacje o ich 

osobowości i postawach dzięki odpowiednio zarejestrowanym gestom, które czytelnik trak-

tuje jako informacje o nich samych, ale także jako podstawę do interpretacji. Mowa ciała 

postaci zarejestrowanych na obrazie fotograficznym jest podstawowym sygnałem do odczy-

tywania zawartych w nich wiadomości. Jest także, zgodnie z badaniami, podstawą do wywo-

ływania emocji u odbiorcy, który potrafi ocenić prezentowaną sytuację dzięki mimice twarzy 

bohaterów, spojrzeniom postaci, gestykulacji14, ubiorom, czy nawet odpowiedniemu tłu zda-

rzeń.  

Fotografia dziennikarska jest wreszcie dziełem dokumentalnym, pełnym znaków, od-

działujących na odbiorcę jej współczesnego, a nawet po latach, gdy na nią patrzy jest ona dla 

niego źródłem informacji o teraźniejszości i przeszłości, którą może - dzięki zawartym zna-

kom i kodom - odtworzyć w swojej wyobraźni. Jako dokument ma charakter realny. Zawarte 

w fotografii przedstawienia są prawdziwe, a sygnały sytuacyjne wpływają w sposób zamie-

rzony na odbiorców. Zastępuje słowo, uzmysławia zachowania różnych osób, mówi o ich 

fizycznych cechach (wyglądzie, atrakcyjności lub nieatrakcyjności), środowisku, w którym 

żyją, relacjach z innymi (gestach sympatii bądź antypatii). Ponadto wywołuje u widzów wra-

żenia estetyczne15, a w związku z tym jest niepowtarzalna w ujmowaniu oraz prezentowaniu 

rzeczywistości.  

Fotografia pokazywała i pokazuje zdarzenia oraz ludzi, momentami zastępuje słowo,  

a jednoznacznie wskazuje miejsca i bohaterów, tak pozytywnych jak negatywnych, w fak-

tycznym ich wyglądzie. Nie zmusza odbiorców do wyobrażania sobie danych sytuacji i posta-

ci, ale je prezentuje w naturalny sposób.  

                                                     
13

 Por. Kazimierz Wolny-Zmorzyński, Fotograficzne gatunki dziennikarskie. Warszawa 2007, s. 43. 
14

 Badani przeze mnie odbiorcy (95%) odczytują zawarte na fotografiach informacje o danych osobach 

na podstawie ich gestów; por. także Adam Mazur, Horyzont interpretacji: ręce mówią. W:  Kocham 

fotografię. Wybór tekstów 1999-2009. Warszawa 2009,  s. 220-238. 
15

 Por. Jan Kurowicki, Fotografia jako zjawisko estetyczne. Toruń 1999. 
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O wartości fotografii dziennikarskiej decyduje więc przekaz informacyjny oraz estetycz-

ny. Oceniać fotografię dziennikarską może każdy, tak samo jak każdy sięga po dany tytuł pra-

sowy. Jednak od intelektualnej formy odbiorcy zależy wnikliwe wartościowanie i interpreta-

cja. 

Fotografia dziennikarska (poza jej podgatunkami  jakim są fotomontaż i fotokomiks) 16 

jest obrazem, w którym przekaz informacji nie zostaje poddany – odmiennie niż rysunek czy 

realistyczny obraz malarski – nieświadomemu przekształceniu. Na owo przekształcenie skła-

dają się – mimo największych zdolności  i talentu autora – brak stuprocentowej precyzji  

w odtwarzaniu rzeczywistości oraz wyraźna subiektywność przekazu. Aparat fotograficzny  

w rękach fotoreportera rejestruje i utrwala świat w taki sposób jak on wygląda, obiektyw 

zatrzymuje się wprawdzie na sytuacjach i miejscach wybranych przez autora (tu może być 

podejrzenie o subiektywizm), jednak zarejestrowany obraz jest zminiaturyzowanym przeka-

zem realności: indeksowo zapisanych postaci i zdarzeń.  

Po opublikowaniu fotografii postrzeganie realności nie przebiega na płaszczyźnie wy-

obrażeń jak w odbiorze tekstu pisanego, bowiem to co należałoby sobie wyobrazić - po pro-

stu widać. Fotografia jest w specyficzny sposób wyeksponowana na stronie gazety czy pisma 

(rzuca się od razu w oczy)17 i ekspozycja jej kształtuje nastawienie do niej odbiorców, którzy 

w prasie znajdują różnorodne informacje, ewidencję zdarzeń oraz dowody na to, że wygląda-

ły one wcześniej identycznie tak jak je w momencie publikacji widzą18.  

Według badań psychologów dziewięćdziesiąt procent informacji na temat otaczającej 

rzeczywistości dociera do ludzi za pośrednictwem wzroku19. Odbiorca zatrzymuje spojrzenie 

na interesującej go fotografii, a w niej na zaprezentowane zdarzenie. Informacje pozyskuje 

zgodnie z zasadą: „centrum”, „lewa-prawa”, „góra-dół”, „dół-góra”20. Czy zagłębi się w obraz 

                                                     
16

 Por. Kazimierz Wolny-Zmorzyński, Jaka informacja? Rzecz o percepcji fotografii dziennikarskiej. 

Kraków 2010, s. 60. 
17

 Por. Andrzej Kopff, Szata graficzna gazety i ilustracja prasowa w świetle prawa. Kraków 1970.; por. 

Tim Harrower, Podręcznik projektanta gazet. Tłumaczenie Wiesław Horabik i Zofia Domaniewska. 

Warszawa 2006, s. 56-57. 
18

 Por. Maria Anna Potocka, Fotografia. Ewolucja medium sztuki. Warszawa 2010, s. 45-58. 
19

 Peter Winterhoff-Spurk, Psychologia mediów. Przełożył Piotr Władyga. Kraków 2007, s. 61. Albert 

Mehrabian w pracy Silent Messages – A Wealth of Information About Nonverbal Communication 

(Body Language). Personality & Emotion Tests & Software: Psychological Books & Articles of Popular 

Interest. Los Angeles 2009: uważa, że dobre postrzeganie drugiej osoby i sympatia do niej (Total Li-

king) zależy w 55% od jej wyrazu twarzy (Facial Liking), w 7% od słów jakich używa (Verbal Liking),   

a w 38 % od tonacji głosu (Vocal Liking). 
20

 Por. Peter Winterhoff-Spurk, Psychologia mediów. Przełożył Piotr Władyga. Kraków 2007, s. 61. 

http://www.kaaj.com/psych/smorder.html
http://www.kaaj.com/psych/smorder.html
file:///C:/Users/hp/Documents/MISTRZOWIE%20FOTOGRAFII/Los%20Angeles%202009
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pokazany na fotografii zależy od tego, kim jest i jaka jest jego – w momencie percepcji – 

kondycja intelektualna. 

Zgodnie z teorią konkretyzacji Romana Ingardena, proces percepcji znaczeń zakłada 

stopniowe przechodzenie od warstw niższych ku wyższym (od brzmieniowej przez znacze-

niową; dalej uschematyzowanych wyglądów, przez które przejawiają się przedmioty w dziele 

przedstawione; wreszcie warstwę przedmiotów przedstawionych (sens)21.  Wprawdzie cho-

dzi tu o konkretyzację dzieł literackich, jednak jej wzór odnieśmy do konkretyzacji fotografii. 

Pomińmy tu - z oczywistych względów - warstwę brzmieniową, którą należy zastąpić w wy-

padku fotografii warstwą wzrokową, skupmy się dalej na znaczeniu (uschematyzowanych 

wyglądach) tego, co widzi odbiorca, który w efekcie końcowym uwzględni sens całego prze-

kazu.  

Fotografia pokazuje wystarczający fragment zdarzenia, by była informacją zrozumiałą. 

W zależności od podgatunku może rejestrować wydarzenie wycinkowo, z jednego punktu 

widzenia (m.in. fotografia prasowa, fotofelieton,) bądź panoramicznie (fotoreportaż). Od-

biorca skupia się na tym, co sam fotoreporter mu podsunął do oglądania. Z całego strumienia 

informacji wizualnej adresat dokonuje selekcji informacji w zależności od zainteresowań, 

doświadczeń, motywacji oraz organizacji. Zainteresowania każdego odbiorcy są inne. W jed-

nej fotografii każdy znajduje coś wyłącznie dla siebie, na co innego zwraca uwagę, co innego 

jest dla niego ważne. Podobnie doświadczenia każdego są zróżnicowane, a percepcja wia-

domości nastawiona jest niemal na równi na to, co jest już znane z tym, co nieznane. Także 

motywacje czytelników są wielorakie. Postrzeganie rzeczywistości uzależnione jest od po-

trzeb poznania świata i zainteresowań. Im są one silniejsze, tym bardziej odbiorca skupia się 

na pożądanym obiekcie i z kolei mniej uwagi poświęci innym zjawiskom zawartym na obra-

zie. Wszystkie te czynniki sprowadzają się do odbioru ogólnego, a w konsekwencji do inter-

pretacji, która jest wynikiem przypisywania znaczeń wybranym i uporządkowanym dozna-

niom, uwarunkowana jest m.in. od oczekiwań, predyspozycji i stereotypów, wreszcie pierw-

szego wrażenia, jakie zrobił na odbiorcy prezentowany na fotografii obraz22, który jest świa-

tem znaków realizujących się w określonej kulturze. Podstawą odbioru fotografii jest deko-

                                                     
21

 Roman Ingarden, O poznawaniu dzieła literackiego (1937). W: Studia z estetyki. T. I Warszawa 

1957, s. 6-9. 
22

 Por. Hans Mathias Kepplinger, Darstellungseffekte. Experimentelle Untersuchungen zur Wirkung 

von Pressephotos und Fernsehfilmen. Freiburg-Munchen 1987 oraz por. Marek Szopski, Komuniko-

wanie międzykulturowe. Warszawa 2005, s. 39-53. 
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dowanie tych znaków, odkrywanie wartości płynących z informacji zawartych na niej, wresz-

cie odczytywanie sensu, czyli jak chce semiotyka, znaczeń.   

 

Ocena i wartościowanie fotografii dziennikarskiej zależy od poziomu wiedzy i wykształ-

cenia odbiorcy, od jego wrażliwości i spostrzegawczości. Dlatego w dużej mierze jest zawsze 

oceną subiektywną. Trudno o ocenę obiektywną. Stwierdził to już dano temu m.in. Henri 

Testelin (1616-1695) francuski malarz portrecista (portrety Ludwika XIV), sekretarz Królew-

skiej Akademii Malarstwa i Rzeźby, od 1656 roku jej profesor, autor książki o teorii sztuki. 

„Każdy widzi naturę inaczej, zależnie od tego, jaka jest dyspozycja jego narządów i tem-

peramentu; stąd pochodzi różnorodność smaków i rozmaitość manier. Dlatego też niepodob-

na sądzić o pięknie na podstawie indywidualnych skłonności, bo te są różne u różnych naro-

dów i w różnych klimatach”23. 

Niezależnie od tego, jak kto widzi naturę i jak ją pokazuje na fotografii dziennikarskiej- 

jej ocena i wartościowanie będzie zależne od: 

1o – stopnia informacji - co z niej wynika, czego dowiaduje się odbiorca z fotografii, o ja-

kie treści obraz go wzbogaca? 

2o – stopnia emocji - jakie fotografia robi na odbiorcy wrażenie (olśnienie, fenomen); 

3o – kompozycji obrazu (orientacji kadru: poziom – pion), wykorzystania planu (daleko – 

blisko), wydobycia koloru lub czerni i bieli, wreszcie estetyki przekazu. 

Te trzy stopnie łączą się w całość i dają wyobrażenie o wiernej imitacji rzeczywistości, 

bowiem fotografia dziennikarska jest nie tylko podobizną rzeczy, ale przede wszystkim na-

śladowaniem tego24, co widział fotoreporter. Wreszcie jeśli zaprezentowany przez niego ob-

raz  wpłynie na odbiorcę, który będzie miał wrażenie, że przyjmuje dane zjawisko podobnie 

jak nadawca – będzie świadczyło już o częściowej przynajmniej wartości prezentowanego 

obrazu. Będzie ona tym większa, jeśli uda się za pomocą owego obrazu wywołać w nim tyle 

odczuć, co sam przeżywał w momencie, gdy fotografowane zjawisko zobaczył.   

 

 

 

                                                     
23

 Za: Władysław Tatarkiewicz, Historia estetyki. Tom 3, Estetyka nowożytna. Wydawnictwo Arkady. 

Warszawa 1991, s. 379. 
24

 Por. Władysław Tatarkiewicz, Dzieje sześciu pojęć. Sztuka, piękno, forma, twórczość, odtwórczość, 

przeżycie estetyczne. Warszawa 1988, s. 314. 
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Summary 

Kazimierz Wolny-Zmorzyński 

AN ASSESSMENT AND EVALUATION OF PHOTOJOURNALISM  
 

 

Irrespective  of who sees nature and how it is portrayed in photojournalism – its assess-

ment and evaluation are dependent on:  

1o – the degree of information – what results from this information, what does the view-

er find out from this photography, how is he enriched by its message and content?  

2o – the degree of emotion – what type of photographs make an impression on the 

viewer (a flash, phenomenon); 

3o – the composition of the picture (frame orientation: horizontal – vertical) how the lay-

out is utilized (close up – long range) the extraction of color or black and white, and finally 

the esthetics of the message. 

These three degrees unite to form a whole and they endow the imagination with a faith-

ful image of reality, because photojournalism is not only a likeness of something, but above 

all an imitation of that, which the photographer sees. Finally, if the image presented by him 

exerts an influence on the viewer, who will have the impression that he is receiving a de-

scription of the phenomenon similar to that of the photographer this in itself will attest to at 

lease a part of the value of the picture which is portrayed. This value will be all the greater, if 

this image will evoke the same sensation in the viewer, as in the photographer when he took 

the picture.  




